
M  69. Kraków 25 Marca — Piątek
W ychodzi w  K rakowie

oodziennie o godzinie 8 */a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po Świętach.

C e n a :
W  KRAKOWIE m ie s ię c z n a  G z łp .  k w a r ta ln a  1 5  z łp .

W k r a j u  k w a r ta ln a  r a z e m  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  5 z ł r .  m . k .

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku Nr. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e ­
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Rot 1853.

— ma

Ogłaszając przedpłatę na drugi kwartał roku 
1853  upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o W C Z e Ś n e  zgłaszanie się, abyś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał I I , to jest na miesiące I t  w l e c i e l i ,  
M a j  i C z e r w i e c  r. 1853  dla abonentów za­
miejscowych z przesyłką pocztowy z ł r .  5  IU. K. 

Dla miejscowych z ł r .  3 .  k r .  4 5  D l. K.

korespondencja Czasu.
Z  n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j  2 0  marca.

P o łudn iow o zachodn ie  pogran icze  K ró les tw a Polskiego, 
ogn isko  że tak pow iem w ojen neg o  ru ch u  w  K róles tw ie  
od r. 1848 , w yludnionem  jak  się z 'a je  nie  d łu g o  zosta­
nie  z ż o łn i e r z a , a to n ag le  i w krótkim  s tosunkow o czasie. 
W  chwili k iedy  to p is z ę ,  dope łn ia  się ja k  z w szystk iego  
wnosić  należy, wielka zmiana frontu  armii czynne j s to ją ­
cej w  K róles tw ie  Polskiein. Postawiona od la t blisko 
6ciu  fron tem  ku zach od ow i,  i s to ją ca  w tym szyku mi­
mo naw et kampanii w ęg ie rsk ić j ,  obraca  się teraz  frontem 
na w schód .  A w ojska kantonu ące  w okolicy C zęsto­
chow y ilp- będące  dotąd je j  p rzednią  s t r a ż ą ,  w  nowym 
tym ruchu  zajmą pozycyą ty lnćj straży . Zmiana ta na­
kazaną  zos ta ła  dosyć  nagle i niespodziew anie. W iadom o, 
że konie  do ekw ipażów  poc iągow ych  armii na leżące ,  ro z ­
daw ane  są w zimie pom iędzy obyw ateli po wsiach, k tó ­
rz y  się podejm ują  ich p rzez im o w an ia ,  w  zamian za co 
p rzy  robo tach  go spodarsk ich  na w io sn ę ,  używ ać  ich m o­
gą. Otóż mimo n adchodzące j w iosny  i w chwili w ła ­
śnie k iedy konie  w  ten sposób kosztem  obywateli p rz e ­
z im o w an e ,  m iały  z w iosną odrobić  w g ru n c ie  koszta 
s w e e o  utrzymania, nakazano j e  w szędz ie  pośc iągać ,  i e k w i-  
naźów  dopełn ić ,  zapew nia jąc  obyw ate lom  u k tó rych  zimo­
w a ły  o ew n e  w y n a g ro dzen ie ,  m ające  byćŁpolikwidowanem. 
T o  s im o  pow o łano  do s ze reg ó w  w szystk ich  żo łn ie rzy  . 
of ,ce rów  na urlopach  b ę d ą c y c h ,  i w szystko  w  n a jw ięk ­
szym pośp iech u ,  ru sza  w g łą b  K ró les tw a trak tem  na San­
dom ierz . Mówią, że  pochód ten p rzezn aczon ym  jes t  ku 
gran ico m  tu re c k im ,  mówią także , że  w tam tych s t ronach

OĘŚĆ U TEMCKO-ART I S n e m  
LISTV ZE WSCHODU.

Kairo 24  grudnia 1SS2.
Pomimo c iekaw ości ,  ja k ą ^ m ia łe m  w oglądaniu  przystan i 

A bukir,  i zw iedzenia  s ław n e j  z w o jen  k rzyżow ych  D a -  
mietty ,  o b ra łem  najkró tszą  d r o g ę ,  aby się udać  z A le -  
ksandry i do Kairu, to j e s t  kan a łem  M ah m u d ie , k tó ry  ł ą ­
czy  w p ros t  Nil z portem  A leksandryjskim . J e s t  to d roga ,  
ja k ą  idzie maila indyjska  , i w szy scy  p ra w ie  podróżni u -  
nikają  t rudnośc i ,  k tó re  p rzeds taw ia  ob iór  innego  k ie ru n ­
ku. Z resz tą  pomimo ca łe j  d ok ładnośc i  opisów bitwy m o r­
skiej pod A bukir ,  o cen ien ie  zdolności n iezrów n any ch  i 
n ie s łych ane j  o dw ag i  Nelsona, jakiej w tej w alce  d a ł  do ­
w ody , w ym aga w iadom ości specyalnych , a dzis ie jsza licha 
mieścina Damietla m ało  co .wspomnień p rzec h o w a ła  z k rw a ­
w ych  zapasów , jak ich  ty lek roć  by ła  świadkiem. W idok  
zatem  tych miejsc n ieop łaca  ani kosztów  , ani n iew ygód 
dla p ros tych  tu ry s tów , do k tó ry ch  liczby i j a  na tura ln ie  
się liczę.

O negdaj zatem, to j e s t  2 2  g ru d n ia  w siad łem  zrana  o 
godzin ie  8m ej na s ta tek  rząd ow y ,  k tó ry  w dw adzieśc ia  
cz te ry  godzin s taw ać  ma w Kairo. W y cho dz i  z A leksan­
dry! co tydzień. P rzeds ięb io rs tw o  tej żeg lug i j e s t  w r ę ­
ku  komnanii angielskiej. S ta tek  jes t m ały ,  n ieodpow iada-  
iacv  wcal** liczbie pasażerów . Holuje go  na kanale  pa­
r o w i e c  żelazny, na którym prócz  maszy os tów  i po trzebnej
r u w i e t  J ; . o c n ^ p r ł i w  nn i  t o w a r ó w  lćl>n„ łnsadv  nie ma ant pasaze.vW , ani tow arów . K ana ł  j e s t  
osady, n e  dokonany z m es ły chan em  p o śp ie -
d z ie łem  Mehineta-Al , ^  SWej budow .e. Nie p o t r z e -
chem , nosi te &( - widzieć, że  w k ró tce  będzie  p o -  
ba być  hidraulikiem , y nje te ra sow ane ,  w o -
t r z e b o w a ł  popraw y. d z is ia j  . ż  ̂ t , flk zam u_
da j e  psu je  i n iszczy; dno zaś azismi j  j  c . / o w iek
lone, że niesłychanój trzeba zręczność , y g

gotują się ważne wypadki,  w związku z któremi ma być 
przedłużony poby sięcia Nainiestn ka w Petersburgu, 
który dotąd do Warszawy niewrócił. Krąży nadto wie­
le innych wieści, orych nje powtarzam, niechcąc być 
echem domys ow i u ro jeń ,  i ograniczam się na doniesie­
niu wain o ruc u wojs owym ku Sandomierzowi, który 
jest faktem pewnym i autentycznym

W ie d e ń  22 marca.
•  Wiadomość telegraficzna poda..a przez pruskie i

paryskie dzienni i . P0SUlu§ciu się floty angielskiej ku 
Archipelagowi jes ą p iwą. Mówiono o niej w salo­
nie lorda 1 w niedzielę u hr. Buol de
Schauenstein. J że dyplomaci zamykali się w tej
mierze w pewnego rodzaju dyskrecyi. Wyjście z Tulo- 
nu również ku Arclnpe agowi floty francuskiej zrobiło tu 
jeszcze większe wrażenie. Czy rueh obu flot jes t  natchnio­
ny jedną i tą samą polityczną myślą? czy instrukeye lor­
da Strafford Redclill i pana de la Cour są z sobą zgo­
d n e?  czy gabinety francuski i angielski wystąpią w Stam­
bule za lub przeciw polityce północnej?  Są to kwestye 
ważne i zdania w tej mierze nawet między ludźmi poli­
tycznymi są różne. Go do innie, jestem  ciągle tego prze­
konania, że Francya l Kossya, bliżej są siebie niż się na 
pozór zdaje. Ludwik Napoleon 2 właściwą mu przenikli­
wością powinien był zrozum ieć ,  i jestem pewien, że z ro ­
zumiał, że od przyjaznych stósunkow z Rossyą, najwię­
cej zależy jego  własna przyszłość. Z drugiej strony ga­
binet pelersburgski w obec polityki angielskiej, powinien 
był przyjąć, i sądzę, że przyjął względem Cesarza Fran­
cuzów, ton wyrozumiały, przystępny i przychylny. Ga­
binet tutejszy połączony śc iś le  z ro ssy jsk im , ma liczne  
powody do zatarcia małych chmur które się przy uzna­
niu cesarstwa, z jego  strony pokazały. Kwestya turecka, 
jakikolwiek jej będzie obro t ,  tych trzech mocarstw mię­
dzy sobą nieporóżni. Tymczasem to pew na, i e  u ltim a ­
tum  Rossyi w Stambule odrzuconem zostało. Wypadek 
ten uważano tu wczoraj w salonach dyplomatycznych za 
nader ważny.

Je n era ł  książę Castelcicalla i poseł neapol. książę P e -  
trulla, byli wczoraj na obiedzie u nuneyusza papieskiego. 
Jutro daje ks. Pelrulla dyplomatyczny obiad u siebie.

Pan de  B ruck  w yjeżdża  ju t ro  do T ryestu .  W ejśc ie  j e ­
go do ministeryuin zdaje  się być pew nem .

Śniegu  od trzech  dni mamy tu ty*6 > i o  na u licach t r u -

wpław przebyć zdołał. Fale, które towarzyszą zawsze 
żegludze pa ro e ć j ,  przyczyniają « «  także bardzo do obry­
wania brzegów. Jakkolwiekbądz, kanał Mahmudie w y­
konany niejako porównie z mysią zm arłego  wicekróla, 
przypomina dzieła starożytny0 i g peyan. Długości jego  
jest przeszło dwadzieścia mil: w przeciągu roku jednego  
został skończony, za pomocą J*- J' o rąk, tak jak  posta­
wione były niegdyś piramidy i wynopane jezioro  Merysa. 
Sto tysięcy przeszło robotnikow ężczyzn kobiet i dzieci 
było doń uży tych : mniejsza o » * e kosztował nie pie­
niędzy, ale oliar. Życie Judź > o dziś dnia za nadto 
mało jest  szacowane w b g ip ,jie’ a ^ Je oszczędzano. Któż 
kiedy się pyta, jak  wielu ludzi przypravvi{a 0 życie bu_ 
dowa każdego starożytnego pomniKa, k tórego  dziś ruiny 
tak wielce podziwiam y?.-

Kanał Mahmudie nie tylko przy ym ł się bardzo do pod­
niesienia handlu w Aleksandryt, “| B nadto ożywił ca łą  o -  
kolice, która była prawie pusty1n • JNa lnilę od Aleksan- 
dryi ciągną się piękne wille * d«mi, dalej fabryki się 
wznoszą, nakoniec w iosk i, hl° . 1 owdzie spostrzedz
można , noszą cechę dobrego oytu Mmsto Alfę, punkt
złączenia się kanału z Nilem, "  wielkiej ważności, 
pełne je s t  ruchu i życia. Za p01' <ą szlU2y wpłynęliśmy 
do Nilu koło godziny czwartej p po łudnju. Tu czekał 
nas statek parowy, który stał s ięP rzedm io tem  prawdzi­
wego iteep le-chase  ze strony Pasa2erow. Każdy wyska­
kiwał jak mógł i co prędzej, aDy zająć  na nim miejsce, 
gdzieby mógł noc przepędzie-, i co się spóźnili i nie
dostali kawałka kanapy w kabinie, zmuszeni byli do rana 
na pomoście pozostać lub też P o s i e d z i e ć  w kabinie na 
krześle. To wam pokazuje, że s a e znów liczbie podró­
żujących nie odpowiada. PrzyPa e zd a rzy ł ,  że mi się
udało rzucić na czas futro moje na kanapę, z zajętego 
jednak miejsca mało korzystałem- Noc prawie całą spę­
dziłem na pokładzie, nie mogąc S1S oderw ać od widoku 
pierwszój nocy na Nilu. . ,  .

Byłem na N i lu ] . . . .  Wyborna byłaby sposobność do

P r z y j m n j ą ,
o g ł o s z e n i a  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaj,. 

Dr o W ^ 1̂  6’ ksi«Sarskie> handlowe , przemysłowe

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dxieriaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 3 grosze —  * doptat,  10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
^ fra n ko w a n e  nieprzyjmują »if , wyjąws d } , l b 

znanych korespondentów. 1

Numer pojedynczy kosztuje io  groszy.

dno się ruszać  p ie szo ,  trudnie j je s z c z e  w pow ozach . 
Dziś dzień tro ch e  c iep le jszy  i pogodniejszy . S ło ńce  z a ­
czyna śn ieg  topić. Dunaj znaczn ie  w ezb ra ł .

Berlin 21 m arca . 
f  Zaw czora j obie Izby o d ro c zy ły  posiedzenia  sw e  aż 

do 5go  kwietnia. Z osta tn ich  o brad  w ypada mi jeszcze  
p rzy toczyć  n iek tó re  s z c z e g ó ły  w iększej w a g i :  nasam przód  
z obrad  p ierwszój Izby nad o rdynacyam i pow iatow em i 
w ym ow ne i e n e rg icz n e  p rzem ów ien ie  posła  miasta P o z n a ­
n ia ,  p. P ilaw sk iego ,  o k tó rem , bez w zg lęd u  na w rażen ie  
w y w ar te  na Izbę i na pożądany  sku tek  sp o w o do w an y  
w g ło s o w a n iu ,  dzienniki tu te js ze ,  j a k  zw ykle  przy  s p r a ­
w ozdaniach o n iem iłych i dla poli tycznego  sum ienia  zbyt 
dotkliwych s tosunkach Księstwa, za ledwo w spom nia ły .  Cho­
dziło  o organ izacyą  zg rom ad zeń  p o w ia to w y c h ,  mianow i­
c ie  o bliższe okróś len ie  p r a w a ,  k to  m oże  do nich nale­
żeć  i pod jakiemi w arunkam i m oże  być do nich przyjęty. 
Izba p ie rw s z a ,  k tó ra  dla sk ró cen ia  ob rad  p ostanow iła  by ła  
o rdy nacy e  p ow ia tow e dla sześc iu  w schodnich  p row incyj 
w ziąść ra zem  i ró w n o c ześn ie  pod r o z w a g ę ,  uchw aliła  
w a r tyku le  3  „aby  do zasiadania w zg rom adzen iach  po ­
wiatow ych  ten ty lko posiedziciel ziemski m iał p raw o, k tó ­
ry  przynajm niej  od trzech  lat mają tek  w pow iecie  posiada, 
i k to  p rzez  cz ło nk ów  zg rom adzen ia  pow ia tow ego  form al­
nie z dope łn ien iem  przep isanych  w arunków  będzie  do n ie­
go  przyjęty . P rak ty c zn y  i pożyteczny  ce l  tego  p rzep isu  
dość  sam p rzez  s ię  j e s t  j a s n y m ,  aby  go  po trzeba  b y ło  
obszern ie j  tłum aczyć. Równie, jeże l i  nie  w ięcej  p o ży te ­
cznym je s t  on dla K s ię s tw a ,  gdz ie  majątki p rzech o d zą  
często  i l icznie w obce  n iem ieck ie  r ę c e ,  i nabyw com  dają  
praw o w stępow ania  i p rze w o d zen ia  w zg rom ad zen iach  po­
w ia to w y ch ,  p rzec iw ko  in te reso m  m ie jscow ym  pow ia tów  po 
większej części  polskich i katolickich. Lecz  w łaśn ie  dla 
tego  Izba p ie rw sza  z a ż ą d a ła ,  aby a r ty k u ł  pow yżej w zm ian­
kow any z o rdynacyi pow iatow ej dla Księstwa b y ł  w ym a­
zany. Jc s t to  znana polityka ju n k e r s tw a  p ru s k ie g o , dobi­
ja jąc  eg o  s ię  sw obód  i p rzyw ile jów  tylko dla siebie. J ak  
Ż yd ó w  odsądzili od  prawa urzędow ania  w rad ach  g m in ­
n y c h ,  tak Polaków  odsądz ićby  chcieli od używ an ia  tvch 
w szystkich  sw obód i k o rz y ś c i ,  k tó reby  w p ły w o w i sze rzą  
ceg o  się g erm an izm u m o g ły  s tać  na p r z e s z k o d z ie ,  nawe~t 
w samóm ło n ie  obyw ate lsk ich  zg ro m ad zeń  p ow ia tow ych  
Ju n k e ry  zna laz ły  o b ro ńcę  w y łączn y ch  sw ych  w idoków  
w p. M ollar ,  niem ieckim posiedzicielu  d ó b r  w K sięs tw ie  
w ybranym  posłem  p rzez  N iem ców  w o k rę g u  c z y s to -p o l-

p o e tycz neg o  us tępu .  Ale w iem, że ani wy, ani wasi czy­
telnicy tego  się po mnie nie spodziewacie .  Ż adn e  w szak ­
że, na jp roza iczn ie jsze  n aw e t  usposobienie  nie m oże oprzeć  
się si lnemu biirdzo w rażen iu  na o braz  takiej p rzesz łośc i ,  
jaką spokojne i g łęb o k ie  nu rty  tego króla rzek ro zw i­
ja ją  w b łę k i tn e j , a okiem n iezm ierzonej w stędze .  Czas 
olbrzymie p rzybiera  od razu  rozm iary . S ta ro ży tn o ść  g i ­
nie w mgle mitologicznej f ikcy i; h is to rya  p rze rzu ca  od 
razu  w biblią; epoki s ięga ją  la t  ty s ięcy !  G alera  K leopa­
try  z taką św ieżością  p rzed s taw ia  się w y o b raźn i ,  że  po­
w ie trze  zdaje  się ig ra ć  je s z c z e  z ostatn iem  echem  m i ło ­
snych  symfonii , k tó re  ją o tacza ły .  W czerw onein  św iet le  
z ach od zącego  s łońca ,  odbija s ię  łu n a  p o ża ru  biblioteki 
a leksandry jsk ió j  —  bo w obec  takiej p rzesz łośc i ,  w  obec 
o w eg o  św iadka w ie lkości F a ra o n ó w ,  S ezost rysów , era 
chrześc iańska  to nie daw no, w andalizm  Omara to wypa­
dek  w czora jszy ,  a wieki to chwile!... Zachód słońca, pi f -  
kności nieopisanej,  w u ro czą  z myślami z lew a ł  się ha r­
monią, tak jak  m onotonne bicie kó ł,  dym czasami kłę a -  
mi snu jący  się z komina, i c a ły  zgo ła  s t a t e k ,  ” n
się zn a jdow ałem , szczegó lnym  u d e r z a ł  kontras ern. s u -
w h o  . i ,  św i . t fo ,  g i „ *  / c w - Ą
zac ie ra ły  się co raz  w ięcej o zd o b t  k  y.

m y -  u s tęp o w ało  panowani* „7S ia kaś siła , w y d a tn ie j -
c y w ilu ac y a  eg ip sk a :  A p ch a ła  nas j  bo  , ■)

sza im w iększo  c 1 e rI* po w i a ą ca "  nT naturze , ani m i e -pew nym  rozs tro jem  nieodpo » ^  ani do ,
szkancom n.e zastosowana ^  ognia 4 sypt)nych js_

nie Pr * 7 " SprWze; r oczystej a tm osfery  i c i e p łe g o
k ie r  zimna w sro  J P izerul,e k n a ło żon e j  cyw ili2acyi 
n i e b a -  słoJ ° 7 / ^  zdobyczy.. . Y ’
ni(ponómo ^m icr 'zchu, ukazało  s ię  po p raw ym  b rz e g u  N ilu  
m iasto  F u a h ,  dawn.ój b a rd z o  wielk ie  m ające  z n a c z e n ie ,  
dziś znane w  ca łym  Ę g ip c ie  z fabryki ta rb u sz ó w . O św ie  
c o n e  rzęsisto  m inarety , w y g ląda ły  z k lom bów  d rz e w  i Drz e '
cudnie odbijały się w  w odach  Nilu, M u m in ac y a  V b y ła
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skim szredzkim , albowiem gorliwi o dobro kraju wyborcy 
polscy uważali za wygodniejszą niezjechać się na wybory 
lub podczas ich (rwania przyjemniej kilka chwil spędzić 
na gawędce i winie. Pan Grabowski, były dyrektor to­
warzystwa kredytow ego, lubo obrany przez Niemców, po­
dał wniosek, aby ar tykuł prawa powyższy był i w ordy- 
nacyi powialowój dla Księstwa zachowany. Lecz dopiero 
p. Pilawski wykazał w mowie pełnej zapału i szlachetnego 
oburzenia,  a opierającej się na niezapartych faktach i na ­
giej p raw dzie,  cały ów system wyłącznych i wyjątko­
wych p raw , zastosowany do Księstwa, aby je  przystęp- 
niejszem uczynić wciskającemu się wszelkiemi drogami i 
środkami napływowi niemieckiemu. P. Pilawski jes t  radzcą 
sprawiedliwości i notaryuszera , przytein zamożnym i nie­
zawisłym obywatelem w mieście Poznaniu, zna dokładnie 
wszelkie publiczne i obywatelskie stosunki Księstwa; mógł 
zatem z większą pewnością i śmiałością wdać się w szcze­
gółowy ieh rozbiór, podnosząc tęż sarnę stronę skarg  pu­
blicznych , którą poseł Cieszkowski przedstawił już tak 
godnie po parę kroć w drugiej Izbie. P. Pilaski nie gubił 
się w ogólnikach, lecz mówił faktami, które jako u rzę ­
dnikowi i obywatelowi tkwiły głęboko i niezatarcie w pa­
mięci. Szanowny mówca n e wahał nazwać Księstwa Po­
znańskiego Kalifornią spekulantów niemieckich, którzy 
przychodzą do niego, nie dla osiedlania i przyczyniania 
się wspólnie z drugimi mieszkańcami do podniesienia na­
uką i kapitałami materyalnego dobrego bytu prowincyi, lecz 
dla chwilowego nabywania za Bóg wió skąd wzięte fun­
dusze wystawionych z potrzeby na publiczną sprzedaż ma­
jątków, spłacania ich wyciętym w pień lasem , spienięże­
nia wszystkiego co się da, choćby z zupełnem zniszcze­
niem gospodarstwa i gruntów, a nakoniec sprzedania ich 
za większą od dawnój cenę nowemu spekulantowi. Tego 
rodzaju luoziom trudno przyznać prawo zasiadania zaraz 
po przybyciu do kraju w zgromadzeniach powiatowych, 
które dobro kraju mają na celu ,  o jakie tylko obywatele 
Stale osiedli troszczyć się zwykli. Słuchała mówcę Izba 
z nieprzerwaną uw agą , przywtarzając słowom niezaprze­
czonej acz cierpkiój prawdy gęstemi i głośnemi oznaka­
mi zadowolenia. Uznanie to publiczne było równie za- 
szczytnem dla Izby jak dla mówcy. Izba była skłonną do 
wymierzenia Księstwu sprawiedliwości. Jakoż ,  gdy sam 
minister spraw wewnętrznych powstał i uroczyście oświad­
cz y ł ,  źe rząd niema zamiaru administrować Księstwa wy- 
jątkowemi prawami i środkami; artykuł prawa wyżój wspo­
mniany przyjęty został w całości i do ordynacyi powia- 
towój dla Księstwa. P.inu Pilawskiemu winni obywatele po­
znańscy oddać należną cześć za tak godne wywiązanie 
się 7. poselskiego obowiązku, o którym p. Mollar, lubo
W dość bliskićj z a iy lo śc i zo sta je  7. obyw atelam i p row in-
cyi, nie miał sobie za skrupuł zapomnieć. Zresztą do-  
niosłem już, źe Izba pierwsza przyjęła przed świętami 
ordynacye powiatowe i dla prowincyj westfalskiej i nad- 
reńskiej.  Nadmieniam tu jeszcze tylko, źe we wszystkich 
tych ordynacyach prawo głosowania przy wyborach za -  
strzeżonam je s t  li dla obywateli wyznania chrześciańskiego, 
przez co obywatelom żydowskim prawo to temsamem odjęte 
zostało. —  Posłowie polscy, na czele hr. Cieszkowski, 
podali jeszcze przed odroczeniem się Izby drugićj, nowy 
wniosek, dotyczący wychowania publicznego w Księstwie, 
w następującej osnowie: „W ysoka Izba zechce uchwalić, 
aby królewski rząd w jak najkrótszym czasie położył ko­
niec smutnemu stanowi wychowania publicznego w Księ­

s tw ie ,  i w uznaniu potrzeby tój p rzedłożył Izbom stósowny 
projekt do prawa.“ Wniosek ten podpisany je s t  przez po­
słów polskich i przez znaczną część członków frakcyi ka­
tolickiej, w ogóle przez 4 <J posłów. Wypracowany zaś 
je s t  przez Cieszkowskiego, g łów nego wnioskodawcę, po 
szczegółów 0 0 1  rozslrząśnieniu w kółku polskiem. Wiado­
mo , że Cieszkowski i w przeszłym sejmie podał podobny 
wniosek do Izby, który w dodatkach do „Czasu“ był dru­
kowany. -Obecny wniosek je s t  równie obszerny, i zaleca 
się właściwą autorowi gruntownością i jasnością w wy­
łożeniu rzeczy. Odkładam na później bliższe sprawozda­
nie z treści przywiedzionych w nim motywów.

K onferencye celno odroczą się tylko na 5 dni podczas 
św ią t ,  w  ogóle  najwięcój miesiąc je d e n  ob rad ow ać  będą. 
Spodziew ają  S’S tu bardzo mocno, źe O jciec ś . , jeś li  w po­
w roc ie  z Paryża zwiedzi po łudn iow e Niemcy, że  i tu te j­
szem u dw orow i odda wizytę. Papież w B erlin ie! Być może, 
że  p o g ło ska  ta nie  jes t  tak bezzasad ną  ja k  się być  zdaje.

Sprawa wschodnia znów głównie uwagę publiczną za­
jęła. Telegraficzne depesze oczekiwane są z niespokojną 
ciekawością. Każdy chciałby wiedzieć, czy Francya z An­
g l ią ,  czy z Rosyą i Austryą wspólnie działać będzie. To 
pierwsza kwcstya, która obecnie zajmuje, bo od niej 
wojna zależy lub pokój. Co się z Turcyą stanie , o tein 
czas myśleć później. —  Zima nieusta je , śnieg na dobre

P a r y ż  19 marca.
Korespondencye stambulskie odebrane przez W iedeń ,  

zawierające wiadomości źe pułkownik Rose,  pełnomo­
cnik angielski, lękając się poselstwa ks. Menżykowa, po­
w oła ł  flotę angielską z Malty do Dardanellów, sprawiły 
wczoraj wielki popłoch na wrażliwej zawsze giełdzie pa­
ryskiej. Wieczorem po klubach i towarzystwach umysły 
trochę się uspokoiły. Słusznie czy niesłusznie panuje tu­
taj opinia, źe do niczego stanowczego jeszcze nieprzyj-  
dzie. La P atrie  powątpiewając o powołaniu floty angiel- 
sk ić j , zaprzeczyła zupełnie wiadomości, aby flota ta miała 
się udać do Dardanellów i zapew niła ,  źe ma się tylko 
udać do wysp Jońskich. Tłumaczenie la P atrie  zdaje się 
podobnem do prawdy, z przyczyny, źe w obecnych sto­
sunkach Francyi z Anglią, stosunkach dość dobrych, An­
glia niemogłaby posłać swej floty do Dardanellów bez 
przyzwolenia Francyi,  a cesarz Francuzów pragnąc jak 
natcraz utrzymania pokoju, nieprędko na to zezwoli. Co­
kolwiek bądź ,  jak  to dobrze ogłosiły  D ebaty, sprawa 
wschodnia staje się coraz ważniejszą i wymaga całej sp rę ­
żystości zachodu. Lord Redcliff po pożegnaniu się z J. 
C. Mością, wyruszył onegdaj do Stambułu przez Wiedeń
i  T r y e s t .  P .  d e  L a c o u r  n o w y  am b asad or f r a n c u z k i  , w y ­
ru sz y *  tak ż e  do  S inm bufti. P. do D o u r q u e n e y  m ia ł  z o s l a ć
przywołany ze wsi, i odebrać rozkaz niezwłocznego uda­
nia się do Wiednia. Ks. Menźyków m ógł zaimponować 
Turcyi i zrzucić Fuad Effendego, korzystając z nieobe­
cności ambasadorów francuzkiego i angielskiego. Zoba­
czymy jak postąp i, kiedy rzeczeni ambasadorowie przyjadą.

Obecnie Paryż pogodny, ale dobrze mroźny, zajmuje 
się tylko sprawą wschodnią i mową p. P ierce ,  nowego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, która zainaugurowała 
politykę śmiało demokratyczną, opartą na rozparciu zasad 
i granic. Światła ,  a godna i liberalna mowa p. Pierce 
zrobiła tu ogólne wrażenie; wszystkie dzienniki francuzkie 
ją  rozbiera ją , a dzienniki republikańskie przedstawiają ją

za wzór racyonalności i powagi. Ciało prawodawcze ode­
brało projekt do prawa budżetowego na rok 1854. Pro­
jek t  ten zaprowadza niemal równowagę między przycho­
dami i rozchodami państwa. W  innych okolicznościach 
wzbudziłby on samą pochwałę i wyznanie, źe dynastya 
Napoleońska umie dobrze obracać finansami, ale w oko­
licznościach dzisiejszych nieobejdzie się on bez krytyki.
Kilku deputowanych, między którymi p. Montalembert,  
gotują się do wystąpienia z opozycyą w toku rozpraw 
nad budżetem. Jeżeli się jednak nie m ylę ,  zdaje mi s ię ,  #
że opozycyą ta będzie słabszą niż roku przeszłego.

Wiadomości z Rzymu są niepomyślne. Papież ma n ie -  
przyjechać na koronacyą, ulegając opozycyi kardynałów. 
Zerwanie negocyacyj, jeżeli nastąpiło istotnie, miało na­
stąpić z powodu nieprzyehylenia się do żądania, aby mał­
żeństwo duchowne poprzedzało odtąd we Francyi m ałżeń­
stwo cywilne. J. C. Mość znając F rancyą ,  niemógł przy­
chylić się do podobnego żądania. Lękając się słabości ze 
strony cesa rza ,  p. Sauzet,  dawny prezes Izby deputowa­
nych, og łosił  pracę pod ty tu łem : Reflexions su r le tn a-  
riage c iv il et le muriage relig ieux en France e t en Italie.
Samo ogłoszenie tytułu tój pracy obudziło w Paryżu wiel­
ką ciekawość. — Salony paryskie lubią trudnić się wiado­
mościami przychodzącemu z Rzymu, ale trudnią się niemi 
z pewną przykrością. Lubią one szczególniój porówny­
wać krytyki dzieła p. Montalemberta: Des in terets catho- 
liques au XIX. s ie c le , ogłoszone w Edinburgh review  i 
w C ivilla catolica. P. Montalembert w liście przesłanym 
do U nicersa, wyrzuca z goryczą brak dobrej wiary, ja ­
ką okazała względem niego C icilta  catolica , redagowana 
przez 0 0 .  Jezuitów. Redaktorowie dziennika 1'Unicers 
roznoszą wiadomości, źe p. Veuillot w ygra ł  sprawę w Rzy­
mie. Porównywają oni jego  przyjęcie z przyjęciem księ­
dza de Lamennais, i ogłaszają list pisany do p. Yeuillot 
przez kardynała Fioramunti sekretarza papiezkiego, ale 
list ten niejest jeszcze dowodem wygranej. Trzeba się 
spodziewać, źe sprawę między p. Veuillot a arcybisku­
pem paryskim, rozstrzygnie Ojciec ś. wyrazem „Pax v o -  
bisI“. Niepotrzebuję dodawać, źe polityka i liberalizm 
zakłócają ciągle łono kościoła francuzkiego. Liberalny 
list pasterski biskupa Dupanloup, legitvmisty, zrobił swój 
skutek i obudzą naśladownictwo. L'U nicers je s t  z tego 
powodu pi len  sprzeczek , których niedotykam przez usza­
nowanie dla katolicyzmu, tego dobroczynnego tła naszćj 
narodowości. Liberalizm księdza Lecordaire, został jak 
wiecie przytłumiony, ale wrażenie jego  pozostało. Kaza­
nie księdza Lacordaire czytane jest w Paryżu w licznych 
odpisach, wprawdzie zbyt wyrazistych i fałszywych, bo 
sporządzonych  przez niechętnych, i którym dlatego na 
i ą d a n i e  rządu a r c y b i s k u p  p a ry sk i  z a p r z e c z y ł .

W yjąw szy  zmian podprefeklów i mianowania markiza 
de Turgot amb sadorem w Madrycie, nowiny rządowe są 
prawie żadne. Wszystko teraz odbywa się we Francyi 
w cichości i milczeniu: tajemnica dygnitarzy i urzędników 
je s t  a I’ordrc du jo u r .  Marszałek de St. A rnaud , któ­
rego wyobraźnia publiczna robiła za tru tym , ina poprostu 
jak się tu wyrażają , chorobę afrykańską, tj. peryodyczne 
zapalenie kiszek. W iadomo, źe choroba ta grasuje w A l-  
g e ry i ,  i źe każdy oficer udając się na wyprawę, nieza- 
pomina nigdy opasywania żołądka flanelą i zaopatrywania 
się w stósowne lekarstw a, a nawet w domowe narzędzie.
Czy to z powodu słabości czy z powodu różnych plotek 
chodzą ciągłe pogłoski o zastąpieniu marszałka w roini-

z powodu święta Mulid en N ibi, to je s t  urodzin Proroka. 
Święto trwa dni dwanaście, był to w łaśn ie  dzień przed­
ostatni. Konkluzyą zatem miałem oglądać w Kairo, a 
szczegóły, które o tej uroczystości opowiadano zaostrza­
ły  moją ciekawość.

Płynęliśmy przez najźyzniejszą część Egiptu: ranek u -  
kazał nam urodzajne płaszczyzny wsławionej Delty, zwil­
żane i nawożone corocznym wylewem Nilu. Wylew ten 
uregu low ać, umiarkować stósownie do potrzeby, ograni­
czyć w niektórych okolicach, w innych zaś miejscowo­
ściach powiększyć i rozszerzyć aż do pustyni, odwie­
cznym było staraniem królów egipskich. Wszystkie kana- 
izacye, jezioro M erysa, któremu żyzność winna dzisiej­

sza P™'*lncY» Fayum, zgoła wszystkie olbrzymie wodne 
. „’;»V°nnin,M^ w tyin W  k i l im k u .  Lalwićj w ssak-  

łhv  noTn'tn* if 8ra.n i lu » ‘ IhM nadać im doskona­
ło ś ć ,  i - y P n r ' v„ ^ si*lcu były jeszcze przedmiotem 
podziwienia P P0 k°Ień ,  aniżeli poskromić ta­
kiego syna pn J  „,a r o , ' Stanowczego nic też w tej 
mierze nie zdzia . j " 1’ » Nil 7j równą jak  niegdy
rozlewa wody swe wolnoś ią. Poi,Usił . q 
M chemet-Ali, i przedsięwziął dzieło zaUmovvaMja j y u 
(barrage du Nil)  ale go nie dokonał. Most w s p a r ł y  na 
arkadach , które 7,a pomocą Śmiałych sztuZ) miały część 
wód Nilu rozdzielać na trzy kanały, stoi nieskończony i 
świadczy tylko o ogromnych usiłowaniach i śmiałości po­
mysłu. Przejeżdżaliśmy o godzinie lOtej tą właśnie przer­
w ą ,  która w edług  opinii powszechnie ustalonój nigdy za­
pełnioną nie będzie. Wielkie to już bowiem je s t  pytanie, 
czyli most na takim ogromie wody, (Nil W tem miejscu 
zdaje mi się szerszym jest aniżeli Ren pod Kolonią) o -  
staćby się potrafił,  gdyby arkady w szluzy były opatrzo­
n e ;  ale nierównie większem je s t  zadanie czybby wylew 
utrzymać zd o ła ł ,  a w tym razie czyli zgniewany oporem 
'nonarcha, zupełnie swego n e zmieniłby kory ta?  O u j f — 

w karby wolnego wasala rozmyślał także Napoleon 
C2 «sie swego w Egipcie poby tu ,  kaza ł  sobie nawet

w tym w zg lędz ie  p rzeds taw ić  plany; a le  bądź źe czas 
b y ł  k ró tk i ,  lub też dz ie ło  zd aw ało  się do w ykonania  n ie ­
p o d o bn e ,  nie  p rz ed s ięw z ią ł  S °  wcale. Plan dzis ie jszy j e s t  
f rancuzkiego  inżyniera  L in an t ,  p race  jed n a k  w strzym ane  
są  podobno w lej chw ili ,  a p raw dziw y żal ogarn ia  na 
myśl że  takie wysilenia i koszta  zm arnow ane  b yć  mogą.

Od tój chwili krajobraz zmieniać się począł. Po obu 
stronach rzeki poczęły się ukazywać w oddali pasma gór, 
które zamykają dolinę Nilu, c*yB cały  Egipt aż do pierw­
szej katarakty, to je s t  do Asuan. Brzegi coraz bardziej 
zaludnione, tu i owdzie pięknie zabudowane, wille i pa­
łacyki , coraz większy ruch statków na rzece, kazały się 
domyślać bliskości stolicy. Nareszcie wytężone oko do­
s t rz e g ło ,  wychodzące jakoby z ziemi po prawej stronie 
ogromne trzy szkielety przeszłości,  których na świadków 
swej sławy przyzywał Bonaparte ,  zdzierając z nich hu­
kiem dział ów pył wiekowy który za całun im służył. 
Naprzeciwko piramid po lewej stionio , góra Makatain i 
na niej cytadeila Kairu żarem południowego oświecona 
s ło ń c a , cudowny przedstawiał* widok. Nje upłynęła go­
dzina jakeśmy minęli sławne w kampanii egipskiój pola 
Embabeh, przepyszny pałac z ogrodami w Szubra, i s ta­
nęli w porcie Bulak.

Tu był kres podróży naszej parowej. Bulak je s t  por­
tem Kairu, stolica ta jest od Nilu na ćwierć mili odda­
loną, a położenie to zrobił0 z Bulak niejako jej p rzed-  
mieśc.e. Wszystkie statki stawają w tem mieście, wiele 
karawan dochodzi aż do p°r l u . a”Y ładugę wprost na 
statki uskutecznić. Ruch zatem niesłychany, a Bulak spa-  
Vny przez Francuzów liczy j u* dz,s*»j do dwudziestu ty- 

mieszkańców, ma kilka meczetów, bazary i coraz 
hm p? ” osi * powiększa. Do niego przeniósł się cały han- 
rze Zk?H8' W bliskości znajdują się owe sławne spichle­
r z e ,  które zatrzymały nazwę spich lerzy Józefa. Są to o -  
g mne place otoczone w y so k im  murem z surówki. W nieb 

8i« «óry> powtarzam bez przesadzenia góry, bez  
t a k  wygonie jak  kopiec Kościuszki, usypane z ziar­

na pszenicy, jęczm ienia, soczowicy itd. Własnym oczom 
wierzyć się n .echce : na szczęście wolno je s t  cudzoziem­
com wnijsć na nie i przekonać s ię ,  źe to nie jest z łu ­
dzeniem. Widok z góry pszenicznej która w tej chwili 
była najwyższa, je s t  bardzo rozległy: w nim piramidy na
pr w CiT ^° i s f0,f,ce szcz°gólnem są przeciwstawieniem.

W Bulak je s t  kom ora, ale dla cudzoziemców, jeżeli ze 
szczegółu do ogółu va le t consequenlia, bardzo grzeczna, 
t o  krótkiej bardzo z celnikami rozpraw ie ,  wolno nam 
było udać się do Kairu. Sądzicie w ięc ,  źe jeden wsko­
czył na wielb łąda, drugi na o s ła ,  ten znów piechotą, i 
tak pociągnęliśmy karawaną. Bynajmnićj. Przedsiębiorstwo 
żeąlugi parowej na Nilu, je s t  w ręku jakem wam wspo­
mniał kompanii angielskiej. Kompania ta odstawia podró­
żnych nie tylko do Kairu ale do Suez i do Indyj. Po­
dróżni są po większej części Anglicy — a John-Bull jak 
w iec ie , jest przyjacielem konfortu i nie rad wystawia się 
na takio nieprzyjemności o jakich wam z Aleksandryi do­
niosłem. W pośród więc wielbłądów i osłów, czekały wspa­
niałe om nibuses four in  hand. Dziebiemi rumakami po­
woził wprawdzie A rab , ale rozumiał po angielsku i wcale 
nie źle wymawiał ye s  S ir. W powozach nic nie brako­
wało nawet zwierciadła! Wsiedliśmy zatem, a ll rigU tl za­
wołał garson z oberży stojący przy omnibusie, i go on 
jakby ua Piccadilly, wyciągniętym ruszyliśmy kłusem dro­
gą prowadzącą do Kairo, napełnioną ludźmi i zw ie rzę ­
tami, tłumem który między Bulak i stolicą nieustającą 
tworzy processyą. W kwadrans przejechaliśmy bramę mja_ 
sta i stanęli niebawem przed oberżą Shepperts’ Hotel na 
ogromnym placu E tbek ieh , tak wielkim prawie jak  Poła 
M arsowe w P a ry ż u , przybranym w **PJ0 * ogrody, s łu ­
żącym za główną przechadzkę mieszkańcom Kairu.

Niechaj was jednak wjazd ten europejski nie lęka. By­
liśmy tą  razą na wschodzie* w ca’®m znaczeniu tego 
w yrazu ,  jak was o tóm l‘*ł na8tępny przekona, m. u.
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steryum wojny. Następcą ma być nie już jen. Canrobert 
i jen. de la R ue, lecz marszałek Yaillant lub jen. Aupick, 
ostatni ambasador w Madrycie. Mówią, żo Turgot został 
mianowany ambasadorem w Madrycie, z tytułu wynagro­
dzenia za postradane ministerstwo spraw zagranicznych. 
Z wiadomości dworskich, podobno najważniejszych w dzi­
siejszym porządku rzeczy, nic niema szczególnego, chy­
ba że księżna Lieven kazała się prezentować w Tulie- 
ryach. Okoliczność, że księżna Lieven niechciała nigdy 
kazać się prezentować na dworze L. Filipa, dała dzisiej­
szemu jej postanowieniu znaczenie, wróżące bliskość ja ­
kich wypadków i potrzebę obserwowania z bliska dworu 
cesarskiego. Mówią teraz , że cesarzowa niejest wcale 
przy nadziei. Onegdaj był znowu koncert i reprezentacya 
p. Bosco w Tulieryach. Kobiety lubią obserwować cesa 
sarzową i cesarza. Cesarz który jest formalistą, prze­
strzega cesarzową kiedy się czasem zapomina że jest ce­
sarzową. Cesarzowa, osoba m iła, uprzejma i kochana przez 
wszystkich co ją  znają z bliska, oduczyła się już kłaniać 
przyjaciółkom, przytykając rękę do ust; ale ostatniego 
wieczora zapomniała się w uprzejm ości, p< dnosząc chust­
kę damy obok którój siedziała. Kobiety spostrzegły, że 
cesarz ukarał ją  za to zdziwionem spojrzeniem. Z plotek, 
mowa tylko o scenie, jaka miała zdarzyć się w hotelu 
Courcelles między panami Newkerker i de Maupas.— Mó­
wiono, że rząd zapłrcił panu de Solm s, aby się zrzekł 
charakteru Francuza i ułatwił tym sposobem wydalenie 
z Francyi żony, ale nowy proces jaki się wytoczył w try­
bunale Sekwany, niewykazuje widocznie aby p. de Solms 
był Francuzem. Pani de Solms ma złorzeczyć podłości 
m ęża, i zwać go więcej jak kiedy corniihon. Nieulega 
kw estyi, że obronę pani de Solms wziął p. Berryer, nie- 
tyle z tytułu przyjaźni dla hrabiego de Pommereux, ile 
z widoków opozycyjnych i nadziei przedłużenia skandalu, 
plamiącego honor familii cesarskiej. Książe Murat który 
zerw ał z cesarzem , dał wczoraj wieczór w swein mie­
szkaniu przy ulicy Tivoli. Onegdaj odbyło się w Ruoil 
pod Malmaison, nabożeństwo za duszę cesarzowej Józe­
finy. Ju tro , cesarz odbędzie na placu Carrousel rewią 
pułków opuszczających Paryż.

Fizognomia Paryża odpowiada zimnej porze i ostatkom 
postu. Zycie towarzyskie całkowicie ustało. Za to klu­
by, teatra i kawiarnie są napchane. Wrażenie jakie zro­
bił pogrzeb pani Raspail przeminęło. Jedni wzięli ten 
pogrzeb za znak podnoszenia się ducha publicznego a 
drudzy za znak ostatnich jego podrygów. Mówią, że dla 
osłabienia wpływu jaki wywiera na opinią la Revue des 
deux Mondes, rząd zamierza wydawać cesarski przegląd, 
pod tytułem: 1’Abeille imperiale. Polemika dziennikar­
ska jest jak zwykle czczą, mimo pomysłów i dwuzna- 
czników. Constilulionnel, chcąc odwrócić umysły od a- 
gitacyi i manifestacyi w rodzaju pogrzebu p. Raspail, 
wystawia ważność wystawy przemysłowej dla Francyi, 
która się odbędzie r. 1855. Okręt A llier, mający wy­
wieść przestępców politycznych do Kajenny jako zwy­
czajnych zbrodniarzy, jeszcze nie wyjechał z Tulonu, i 
zdaje się , że rząd postąpi z przestępcami łaskawiój. Zgni­
ła  gorączka słabieje i zmniejsza się. W szpitalach znaj­
duje się jednak chorych tego rodzaju jeszcze 1389.

P. Hoene Wroński ogłosił dzieło: Secret politique de
NapoUon. .

Księża zakonu Zmartwychwstania zapowiedzieli iż , oa 
wielkiego poniedziałku, ksiądz Hube będzie miał codzien­
nie o godzinie 8ćj wieczorem kazania dla przysposobie­
nia do spowiedzi i że w dzień Wielkanocny, o 11 zrana, 
odbędzie się ogólna komunia Polaków znajdujących się w Pa­
ryżu.

Korespondencya Stambulska przychodząca przez Mar­
sylią, jeszcze nienadeszła, nie mogę więc powiedzieć 
wam nowych wiadomości o poselstwie ks. Menżykowa, 
które tu tyle hałasu sprawiło.

Dobrze świadomi rzeczy, przywiązują wielką wagę do 
poddania pod sąd jenerałów  rossyjskich podejrzanych o 
przeniewierzenie się. W przekonaniu ich, wypadek ten, 
zmieniając dzisiejszy system rossyjski, może pociągnąć za 
sobą ważne następstwa.

Przegląd Polityczny.
Tak jak przewidywaliśmy korespondent nasz berliński 

jaśniój nam skreślił rzecz o reprezentacji powiatowej 
w W. Ks. Poznańskiem niż dzienniki, z których co nieco 
i to niewyraźnie dowiedzieć się można było , nad czem 
obrady się toczą. Po odroczeniu się Izb , ustał wszelki 
w Prusiech objaw życia publicznego, a zwrócono tylko 
uwagę na zawikłania na Wschodzie, które z resztą ża­
dnego bezpośredniego znaczenia tam niemsją. Prusy lubo 
liczone do rzędu owych pięciu mocarstw losy Europy 
dzierżących, są małym jednak ciężarkiem na szali tak 
zwanej równowagi politycznćj, w stanowczych chwilach 
tylko, mają one znat-zenie, iż na tę l»b ową stronę bez 
nadwerężenia zasady własnego bytu terrytoryalnie tylko 
sformułowanój, przerzucić się mogą.

Gazeta Notco Pruska zaprzecza temu co już depesza 
doniosła i i  w Lippe Detmofd przywrócono ustawę z ro­
ku 1836’ i mówi, że w samej rzeczy rząd uczynić to za- 
miprzał wydział zaś sejmowy takie przedsiębrał przeciw 
r  i t i  i l  l u  obecna ustawa nastręcza, ale i to 
temu kroki, jaki sweffo odstąpił, przynajmniój w tójpewna, że rząd zamiaru swego J , P ^  i
chwili żadne rozporządzenie w ty B i  ^ ^  ^

W  Bremie liczne nastąpiły a re s * t  p

działu w zakazanych zgomadaeniach politycznych. W No 
rymberdze odbywano rewizye na żądanie jakiegoś obcego 
mocarstwa w domu zamożnego i znanego z konserwaty 
zmu kupoa, tudzież w mieszkaniu brata jego.

Prokurator badeński założył rekurs od wyroku sądu 
mannheimskiego, który uwel„jł Gewinusa od zarzutu zbro­
dni stanu.

Bundestag naradzał się „ad unBądzeniem obozu oszań 
cowanego pod Rastatt na wniosek Austryi. Większość kra­
jów północnych projektu tego nieprzyjęła. Mówią , że 
p,rzy powtórnych obradach w radzie ścisłój (liczącój 17 
głosów) nad pomnożeniem kontyngensu wojsk związko­
wych , wniosek Austryi i prus W8gi^dom powiększenia siły 
zbrojnój o 150,000 ludzi poparty był przez Hessyę elek­
toralną, Nassau i Brunszwjk, miasta wolne, tudzież kraje 
16 kuryi, przeciw temu stanęła Dania, która o źadnem 
powiększeniu wojsk słyszeć nicchce, inne zaś 10 głosów 
przystały na podwyższenie 0 50,000 ludzi.

_  Depesza telegraficzna z Paryia 21g0 donosi, że roz­
kaz wydany do floty lulońskiej, aby natychmiast wypły­
nęła do Archipelagu, ogromny sprawił na giełdzie po­
płoch. Renty spadły w skutku tego o 3
franki, tojest na 7tt,ąU /0. Journal des Debals stara się 
uspokoić opinią publiczną, przytaczając liczne przykłady, 
ile razy od lat pokoj powszechny był zagrożonym, a 
przecież do wojny nieprzyszło, j interesa które się' n ie- 
wcześnie zatrwoży y, przypłaciły swoją bojażliwość w ła ­
sną szkodą. Z drugiej strony m<jwi Siócle, że wspólna 
demonstracja no y angielskiej z francuzką w sprawie 
wschodniej, najlepszą yłaby utrzymania pokoju rękojmią.

Stan zdrowia marsza ka Saint Arnaud tak się pogor­
szył, że znikła wsze ka nadzieja wyzdrowienia.

Podają znowu za rzecz pewną, że Ojciec ś. przybędzie 
do Paryia na koronacyą, i j U£ p0dgją szczegóły ceremo­
niału przyjęcia.

Wiele również mówią o bliskióm małżeństwie pani de 
Montijo matki cesarzowój, z księciem Heskim.

Zapomniana już sprawa machiny piekielnćj w Marsylii, 
ma być umorzona.

— Depesza z Londynu^ 21go donosi, że w zamku 
Windsor wybuchnął pożar i małą część zamku pochłonął. 
Królowa okazała przy tej sposobności najzimniejszą krew 
i jest zupełnie zdrowa.

Paryski korespondent dziennika D a ily -N ew s  donosi, 
jakoby między Francyą i Anglią stanął w sprawie łurec- 
kiój układ, i takowy już podpisany został w Tuilleryach. 
Wszakże sam korespondent niezaręcza za wiarogodność 
tego podania.

—  K sięstw o Parmy przystąpić ma do traktatu handlow e­
go austryacko-pruskiego.

Izba deputowanych w Turynie przyjęła budżet mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. W całem państwie sar- 
dyńskiem aresztowania, rewizye domowe i śledztwa pro­
wadzone są na wielką skalę, jak mówią z powodu listów 
i papierów zabranych w Genui emigrantowi L e m m i , któ­
ry był ajentem Kossutha. . . . . .

W tych dniach sprawa dawnego ministra Guerazzi skoń­
czy się. Depesza donosi, że prokurator wniósł o doży­
wotnie więzienie na niego i na Pedracchiego, a na in­
nych uwięzionych od 11 */„ lat do 4% .

W ie d e ń  2 2  m arca. S k ładk i na kośció ł w  W iedniu 
d o sz ły  summy 4 5 3 ,5 6 6  z łr .  l o l  dukatów  i td. Z n a ­
czn iejsze d a ry  w nieśli: D yrekcya to w a rz y s tw a  lip­
skiego zab ezp ieczeń , Aleks, s i ja g h y  biskup C za - 
nadu, h r. Bouquoy podkomorzy c e s a rs k i , h r. B reu n er- 
E nkevoirth  c. k. podkomorzy, B enedyktynów
w M artin sberg  w  W ę g r z e c h ,  n r. M aurycy  E ste rh azy  
C. k. p o se ł w Rzym ie, po ż***1 z f r ; .O pactw o w  A l- 
tenburgu 9 9 0  z łr .  Akadem ia sz tuk  p ięknych zobo­
w ią z a ła  się  przytem  w ys‘» c a ły  jed en o łta rz  
w  pomienionym kościele. y S  y* banku naród , ofia­
ro w a ła  z okazyi uratow ani# y *a N P anu  1 0 ,0 0 0  z łr .  
na cele w ojskow e.

—  W  d. 1 9  b. m. nastąpf*0 N isz c z e n ie  papierków
zd aw k o w y ch  w ilości ValB1., * . r'

—  N P an  najw . postanowieniem sw ojem  ra c z y ł  u -  
ła sk a w ić  w szy stk ie  osoby w m ięsM ne w  w iadom y 
sp isek  m antuański i rozpocz| ‘e a nie osądzone ich 
p rocess o zbrodnię  zdrady S łow nej zn ieść  c a łk o w i­
cie, a dochodzenia zaprzestać  kazać . N a jw y ższe  to 
postanow ienie og łoszone zosta ło  w  M antui publicznie 
w  d. 1 9  b. m. w śród  ozn#k raoosci m ieszkańców .

K o r. a u s tr y a c k a  pisze * ®go pow odu : ^R adość 
jak ą  ożyw ione je s t  w tej c , V  k ró lestw o L om bardz- 
k o -W en eck ie  od jednego do <irugieg0 k o ń c a , najle­
p szą  jest odpow iedzią  n# Pr*w*edliwe i nam iętne 
o skarżan ie  n iep rzy jac ió ł A is  ryi z pow odu mniema­
nej surow ości i okrucieństw® ^  t r *ktow aniu  prow in- 
cyj w ło sk ich . Je ż e li ciężkie zo rodn je p rzeciw  publi­
cznem u bezp ieczeń stw u , Porz,łdkow i 1 spokojności 
popełn iane  b y w a ją , w tedy nieuniknionym  jest obo­
w iązkiem  rz ą d u , z niezłom ną en e rg ią  natychm iast 
p rzeciw  temu złem u w yst^P1 ’ * osobliw ie do najsu ­
row szej odpow iedzialności Pocul&nąć tych , k tó rzy  się 
w y k ażą  być sp raw cam i i P® n)*w iaczam i takow ych . 
W sz a k ż e  n a jśw ieższy  akt ł®8 • za  najśw ie tn ie jszy  
s łu ż y  d o w ó d , iż  rząd  austryaęki chętn ie  k ieru je  się 
duchem  ła g o d n o śc i, o il® to nie n a ra ż a  bezp ieczeń­
s tw a  p a ń s tw a ; że  usiłu je  m iarę su row ości sw ojej 
zam knąć w  g ran icach  niezbędnej konieczności; ń®

two p rzeb acza  ż a łu ją c y m , k tó rzy  z o d razą  o d w ra_ 
c a ją s ię  od uw odziciel. . b ła e *j ą  Nieprzebranej ł a i i  
sw ojego M onarchy ; że  s ta ra  S, J  oso£liw ie złagodzić 
i usunąć w  duchu m iłosiernym  sm utek j n ieszczęście  
jakiemi p rzeć te sm utne w ypadki liczne rodziny d o -  
tkniętemi zaw sz e  b yw ają . K atastro fa  m edyolańska 
m usiała już w szystk im  choć na pó ł roztropnym  otw o­
rz y ć  zupełnie oczy i dać im u jrzeć  c a łą  g łę b ię  p rz e -

żeni zo s ta ją  okropnością celów  tego p lan u , k tóry  
gdyby kiedy p rzy szed ł do skutku , z a g rz e b a łb y  w  po­
w szechnej ruinie w łasność , relig ię i m oralność. W y ­
trzeźw iona  ta  myśl licznych od tego czasu  zn aIazJa  
w yznaw ców . N ieograniczone zepsucie i u m y sło w a  
nieudolność burzycie li, n ieom ieszkała g łęb o k ieg o  u -  
czynić w rażen ia  na zaślepionych dotąd i u w ik łan y ch . 
N ajbezpieczniejszym  punktem oparcia dla w szy stk ich  
tych , k tró rzy  p rzyszli do upam iętania s ię ,  je s t sz c z e ­
re  zbliżenie się do rządu  austryack iego , który ca łem  
sercem  pragn ie , szczęśc ia , pomyślności i zadow olen ia  
sw oich w łosk ich  poddanych. Oby trn  św ieży  ak t 
n a jw y ższe j ła s k i p rz y c z y n ił się  do tego zbliżenia się  
w n a jobszern ie jszy  sposób! Oby w ielka n iezap rze­
czona p ra w d a , iż  W ło c h y  północne w  w iernem  tyl­
ko trzym aniu s ię  A u s try i, znaleść  są  zdolne g w a -  
raneye trw a łe j pom yślności i zbaw ienny  rozw ój, s ta ­
ł a  się pow 8zechnem , żyw em  i w  p rz y sz ło ść  bogatem  
p rzek o n an iem ! Pokonanie w  sobie n ieopartych na n i-  
czem u łu  'z e ń , będzie od r a z u  trw a łem  n a zaw sze  
zw ycięstw em  nad n ieprzy jació łm i porządku ."

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
W a r s z a w a  2 1  m arca. D ziś n a s tą p iło  spalen ie  u -  

m orzonych w  drugim  p ó łroczu  1 8 5 2  r.'k u  listów  z a ­
s ta w n y c h , w arto śc i z łp . 9 ,4 7 6 ,7 0 0 ,  w ra z  z n a le - 
żnemi do nich kuponami nieprow izyonalnem i w a r t o ­
ści z łp . 6 8 4 ,2 4 2 ,  tudzież kuponów  z ub ieg łych  p ó ł-  
roczów  w  summie z łp . 3 ,8 9 4 ,4 2 8 ,  p rzez  z a p ła c en ie  
z obiegu w ycofanych. (K . W .)

F  r a fi c  y a.
P a r y ż  2 0  m arca. J o u r n a l  des D eba ls  podaje n a ­

s tęp u jące  szc z e g ó ły  o ostatn ich  za jśc iach  w S tam ­
b u le  :

„W szy stk ie  listy, ja k ie  odbieram y ze S tam b u łu  z a j­
mują się  p ra n ie  w y łączn ie  m issyą księcia  M e n ż y k a - 
w a ,  i z w ra c a ją  uw agę  na tou o b raź liw y , z jakim  w y ­
s tą p ił  nap rzec iw  tureckiego  rząd u . H r. L ein in g en , 
w  stosunkach  sw oich u rz ę d o w y c h , m ógł się  okazać  
nieugiętym  i su ro w y m , ale n ieo k aza ł tego w żadnym  
akcie  publicznym . Otóż je n e ra ł  M enżykow  u z n a ł za  
s to so w n e , posunąć się  dalej. K siąże  M rn ży k o w  jest 
m inistrem  m ary n a rk i, i aby  p rz y b y c ie  s w o je  głośn ie j  
z a p o w ie d z ie ć ,  o d b y ł  p rz e g lą d  floty na m orzu  Czarnem  
i k o rp u su  m orsk iego ,  który od roku 1 8 3 3  u trzy m y w an y  
je s t na stopie w ojny w  Sebastopolu . 2 8  ok rę tó w  w o­
jennych i około 3 0 ,0 0 0  w o jska  w y s tą p iło  do tej d e -  
m onstracy i, k tó rą  s ta ran o  się uczynić jak  n a jg ło śn ie j­
s z ą ,  aby w ieść  o niej d o sz ła  aż  do C arogrodu . Po 
takiem  ro zp o częc iu , k siążę  w  to w arzy stw ie  se k re ta ­
rz a  sw ego  h r. N esse lro d e , dw óch pu łkow ników , 
dw óch podpułkow ników  jako ad ju tan tów , tudzież  jen . 
N iepokojczyckiego i w ic e -a d m ira ła  Ki rn iło w  dow o­
dzącego  flotą m orza C zarnego , p rz y b y ł do S tam b u łu  
na wojennym  parosta tku  „P ogrom ca."  W szy scy  u rzę ­
dnicy rosy jsk iego  p o se ls tw a , w yszli n a p r z e c iw  n ie ­
m u,  a gdy  w y s ia d ł na ląd w  T opkhane, z a s ta ł  tam 
uorganizow any za  ich staran iem  orszak  6  do 8 0 0 0  
poddanych rosy jsk ich  i g rek ó w , k tó rzy  z w ie lką  pom­
pą odprow adzili p o s ła  do hotelu am basady.

„O d  s ław n eg o  poselstw a K u tuzow a n iew idziano 
w  Stam bule nic podobnego.

m arca, k siążę  u d a ł  się  do Porty, d la  oddania 
w izy ty  W . W e z y ro w i, ale nie w m undurze tylko po 
cyw ilnem u. Co z a sz ło  w  tej w izycie  tego nie­
wierny, ale co pew n a , to że w chw ili gdy  chciano 
w sk a z a ć  księciu drogę do m inistra sp raw  zag r. F uad  
E ffendego , k tóry  go c z e k a ł ,  jen. M enżykow  odpo­
w ie d z ia ł g ło śno  i z  n a jw ięk szą  p o g a rd ą , ż e  n ie c h c e  
w idzieć  tego m in is tra , którem u rząd  cesarsk i, 
gólniej p. O zerow  sp raw u jący  in te resa  R osyi w  S tam ­
bule, ma do w y rzucen ia  niejeden ak t z łe i wj sr^ ' . mP

„W  „ N U ,. JT  w y r .k u . ia ,  ^ * £ 3  „ C f  
się na tychm iast do dym isyi i zastąp j0^ .  _  Ełr„ „ „ ;L.Bu c h o d z i  za  stronnika 
ju trz  p rzez  R .faa t P a s z ę ,  k t« ry “csa () dnja n a ra_
A u stry i. M .n ,strow ie  odbyh ‘ «  d ,ofrS uyCznem , a 
dę « w eszli w z w te z k . *®*® wy/ asnPgo natchnię­
t o  m arca , o ś w i a d c z y ł  się  g o t o _
n ia , czy  na w e z w ą  i.e  P or Y ,^  nd a sa , s to jącą  o b e- 
wym  p o s ła ć  po flołtę aam ira  _ier0 d . 8 KO m arca 
u „ i.  w  M .lc ie . , Pr p m ^ L %  paro sta tek  W a * p
stanow czo z o s ta ła  Prz ł ' /k# a o se  do a d m ira ła  D un- 
s ła n y  z o s ta ł z lis aro  ̂ ^  C la re n io n , m ającem i do jść  
dasa  i z d e p e s z a m i

wiadomość s p ra w iła  tak  w ie lk ie  w r a -
icn ie  na g ie łdach  parysk ie j i londyńskiej.

F lo ta  adm ira ła  D undasa s k ła d a  się  z 6 c iu  okrę tów  
liniow ych, około dw unastu  freg a t i p a ro s ta tk ó w . N ad -
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zwyczajne uzbrojenia odbywające się od kilku miesię­
cy w Aoglii pozwolą s i łę  je j powiększyć, a nawet 
w razie potrzeby podwoić.

— Z ia n y  z czasów ostatniej Rzplitej mówca le­
wicy, Michel file B u rg es j  umarł w tych d»'»ch 
w Montpellier, na suchoty. P. Michel liczył lat 5o  
i posiadał znaczny majątek.

A n g l i a .
L o n d y n  1 9  m*rca. Na w c z o r a j s z e m  posiedzeniu 

Izby niższej, p. Blackett z a p y t a ł ,  czyli ze w z g l ę d u  
na liczne egzekucye, w y d a l e n i a  i sekwestracye w L o m -  
bardyi,  rząd królowej ma zamiar w interesie pokoju 
świata uczynić przyjazne przedstawienia rządowi ces. 
austryackiemu, ku złagodzeniu surowych środków, 
z  p o w o d u  m e d y o l a ń s k i e g o  rozruchu zarządzonych.

Lord John  Bussell odpowiedział, że co się tyczy 
egzekucyi ludzi którzy w rozruchu czynny wzięli u -  
d z ia ł ,  o tein wcale mowy być nie może. Wydalenie 
kilku tysięcy Szw ajcarów  z Lombardyi jest w praw ­
dzie nader surowym środkiem, który Szw ajcaryą 
w  niemały w praw ia k ł o p o t ;  wszakże i w lej sp ra ­
wie niema powodu do mterwencyi ze strony \V. Bry­
tanii. < o się *aś tycze sekwestracyi majątku włoskich 
e m  g r a n t ó w ,  rząd sardyński,  któri go ci wychodźcy 
Słj w części naturalizow'anymi poddanymi, zg łos i ł  się 
o współdziałanie Anglii, w skutku czego lord Cla­
rendon p rz e s ła ł  hrabiemu Westmoreland, posłowi 
w Wiedniu stosowne instrukeye i spodziewać się na­
leży, że dotyczą y  dekret będzie jedynie zastosowa­
nym do osób , któreby o k a la ły  się winnemi bezpo­
średniego lub pośredniego w ostatnich rozruchach u- 
działu, zw łaszcza  że zd.ije się, iż nie inny by ł w tym 
względzie zamiar cesarskiego rządu.

Lord John Russell podaje w końcu do wiadomo­
ści Izby, jako radosną wiadomość, że wedle nade- 
sz łe j  z Marsylii depeszy telegraficznej, W . książę to­
skański k az a ł  wypuścić z więzienia małżonków M a -  
diai i w ypraw ić  ich statkiem parowym do Francyi.

Na zapytanie lorda Stanley, lord John Russell o- 
świadeza również, że ministerstwo sp iaw  zagr. ode­
brało  telegraficzną drogą wiadomość, że pułk. Rose, 
spraw ujący interesa w Stambule, na prośbę W. Porty, 
w e zw a ł  adm irała  D undasa , aby zaraz z flotą swoją 
do archipelagu przybyw ał.  W szakże  wiadomość ta 
niezostała dotąd potwierdzona bezpośrednie ni depe­
szami ani ze strony pułk. R ose ,  ani ze strony wspom- 
nionego admirała.

Izba z powodu świąt wielkanocnych odroczyła się 
do 4 g o  k w ie t n ia .

—  D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  b a r d z o  p r z y c h y l n i e  w y r a ­
ź n ą  się o mowie inauguracyjnej nowego prezydenta 
Stanów-Zjednoczonych. Sam tylko Times surowiej 
j ą  s ą d z i , nie widząc w niej ani umiarkowania, ani 
konserwatywnego ducha. Uderzającem j e s t , mówi 
ten dziennik, że jen e ra ł  P ierce w ypuścił  zm owy sw o­
je j ,  jako zbyteczne, owe tradycyjne zapewnienia 
przyjaznych stosunków z europejskiemi mocarstwy, 
chociaż ca łe  Ciało dyplomatyczne znajdow ało się 
przy jego instalacyi. To co je n e ra ł  powiedział o 
wielkiej Rzeczypospolitej „że jest narodem złożonym 
z panujących, który stoi nieugięty naprzeciw samym- 
że monarchom" itp. brzmi cokolwiek napuszysto,, i mo­
gło być bezpiecznie opuszczone. Z daje  się nadto, 
że m >wcs, w yg łasza jąc  ten frazes, zw rócił  się z u- 
mysłu w tę stronę, gdzie właśnie reprezentanci ob- 
cych mocarstw miejsca zajęli,  i uczynił to w taki 
sposób, i z  takim przyciskiem, że nie można wątpić 
o intencyi, w jakiej s łow a  te wymówił. Te bowiem 
alluzyc były  właśnie wstępem do uznania tak zw a­
nych doktryn Monroe: jak o ż ,  mówca niebawem, 
w najsilniejszych w y rażen iach , jakie kiedykolwiek 
ożyto, ośw iadczył,  że rząd Stauów-Zjednoezonych 
nietylko sam oznacza co je s t  jego prawem, i co na 
amerykańskim kontynencie je s t  lub ma być jego 
w łasnośc ią , ale nadto odrzuca wszelką interwencj ą 
wszelkiego obcego mocarstwa, jako nieprzypuszczal-

’A,żl Edyby np. powołany dzisiaj do Meksyku 
* • chciał zaw rzeć przymierze z którem

europfjs  m' ™“9*rstwem (co wedle Timesa byłoby
w F £ °  } i l ¥ i S t»ny-Zjednoczone oparłyby  się 
temu, ja k  g ó )b y  ™ prawo o krokach i przy­
mierzach swoich n piBdległyej, sąsiadów w ostatniej 
rozstrzygać ins } • energicznie pow­
staje Times na to, *® zwolennik zasad
demokratycznych l liberalnych, urodzony w H*mn- 
shire, gdzie nie ma niewolników, oświadcza sie za 
utrzymaniem niewoli, jak gdyby 008 był* n a jp i ln ie j ­
sza amerykańskich stosunków stroną, i że a u  nr>;lszą  amerykańskich stosunków °*.— => - ma upie- 
kszeuia tego obrzydłego systemu męczeństwa bli£_ 
nich, nazywa go „niedobrowolną służebnością".

To wszystko, pisze Times, dowodzi, że jen e ra ł  
P ierce w każdym w zg lęd n e ,  na w ewnątrz  jak  na 
zewnątrz zasadom stronnictwa swojego hołduje , niemi 
się we wszystkiem powoduje, i jego am bic ją ,  za 
kierowniczkę sweJ P°h'tyki przyjmuje. Nietrzeba więc 
cieszyć się zawczasu konserwatywnemi dążnościami 
nowego prezydenta i jeg0 gabinetu. O ile sądzić mo- 
ż i a  z tej mowy, rząd amerykański raczej rozpoczyna 
nową e rę ,  aniżeli dawne zachować chce tiadycye.

— W e w s z y s t k i c h  klubach stolicy krąży pogłoska, 
że p. DMsraeH zrzekł się przewodnictwa partyl to- 
rysów. Jako  jcg °  następcę wskazują byłego mini­
s tra  osad sir J- Pakington. Czyli p. D’Israeli zupeł­
nie z e rw a ł  z torysami, to jeszcze  niewiadomo.

W  T o c  h  y .
W  d. 1 0  marca odbył Papież otwarty konsystorz, 

na którym udzielono kapelusze kardynalskie, kardy­
nałom kreowanym na tajnym konsystorzu w d. 7 b. m. 
jakoto: Recanati, Savelli, Caterini i Santucci. N astę­
pnie zamianowano na następujące posady kościelne:

Katedrę w Funfkirchen w W ęgrzech Jerzemu Ilirk 
b i s k u p o w i  w A dras in p. inf.; katedrę w Leiria w Por­
tugalii Pereira Ferraz ,  z katedry Braganza przenie­
sionemu ; katedrę w Ńercna w połud. Ameryce Ju -  
stynowi Donoso z katedry s. Carlo i Ancud; katedrę 
s. Salvator w Ameryce środkowej biskupowi Antigo- 
ny inp. i• T. M. Pineda v Z a  danera;  katedrę w S te i -  
namanger w Węgrzech Franciszkowi Szenezy kano­
nikowi tamże; katedrę w Linz w Austryi Fran. Józ. 
Riidigerowi kanonikowi tamże; kat. w Urgel w K a­
talonii księdzu Caixaly-Estrade, katedrę s. Carlo di 
Ancud w połud. Ameryce, księdzu Tocornal z Chili. 
W  końcu przedłożono podania o udzielenie palium 
metropolii w  Armagh dla Dixona prymasa Irlandyi i 
metropolii w Funfkirchen.

kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 24  m arca. Do rzędu  licznych zakładów  dobro­

czynnych, jak iem i miasto nasze szczyci s ię , przybył niedawno 
dom schronienia dla osierociałych dziewcząt. Sprawozdanie z przy­
chodów i rozchodów tego domu w upłynionym  roku ogłoszone 
św ieżo, poprzedzone je s t  w stępem , k tó ry  tu  podajem y, bo on 
najlepiój o zbawiennym  celu tego zak ładu  przekonać zdo ła : 
„Jeszcze  przed dwoma laty  parę osób przejętych litością nad sta ­
nem  m ałych dziew cząt b łąkających się po ulicach bez żadnego 
p rzy tu łku  lub zbieranych przez policyę i zam ykanych z ludźm i ze­
psutych obyczajów, k tórych rozmowy tak  opłakane wrażenie na 
tycli m łodych  um ysłach  zostaw iać m usia ły , zajęte m yślą , że te  bie-
dne istoty rosnąc, tak opuszczone ocl wszystkich , nie moją przed

sobą innój przyszłości ja k  zepsucie i hańbę, zam yśliły  założyć dom 
schronienia dla dziew cząt sie ro t, gdzieby m ogły ucząc się robó t 
kobiecych i kształcąc się pod okiem ludzi bogobojnych, stać się 
godnem i uczciw ie zarobić na swoje u trzy m an ie ; a  d la tćm  wię­
kszego rozwinięcia się tego dobroczynnego zak ład u , postanowiły 
opiekujące się jeg o  początkam i osoby zawiązać się w K o m ite t, na 
co pozwolenie W ysokich W ładz  Rządow ych uzyskały ." Dom ten  
schronienia utrzym yw ał w upłynionym  roku  18 dziewcząt, ze sk ła ­
dek i darów , k tó re  wyniosły 6 505 złp. i z czego po potrąceniu 
wydatków, k ilkadziesiąt złotych na rok bieżący pozostało. P ierw sze 
to początki tego  opiekuńczego zakładu, a mamy nadzieję, iż w na­
stępnych latach  znane z dobroczynności serca m ieszkańców m iasta 
naszego, dozwolą Kom itetowi rozwinąć czynność swoją i zak ład  ten  
postawić w możności odpowiadania chrześeiańskiem u i m oralnem u 
celowi swojemu.

—  D ziś w w ielki p iątek  i ju tro  w sobotę szanowne Dam y 
Towarzystwa D obroczynności kwestować b ę d ą , ja k  zw yk le, po 
kościo łach , a m ianow icie: u  O O- Kapucynów  pani h r. A rturow a 
Potocka i pani P io trow a M ichałow ska; u  S. A nny  pani T renner; 
u  Panny M aryi  pani hr. O strow ska i pani B adeniow a; u  S. B a r ­
bary  h r. Cecylia M ałachow ska; u  s - Wojciecha  pani hr. H enry ­
kowa W odzicka; u  S. M arka  hr. Bukow ska i pani Borowska.

—  Jam es M ac Adam , wynalazca m etody brukowania nazwę jego  
noszącój, um arł jak o  jen era ln y  nadzorca dróg  w A nglii.

—  W  Spira zjaw ił się nowy W ilhelm  T e l l ,  k tó ry  dostał się do 
kozy na 5 dni i zap łacił 7 zł. kary za strzelanie do ziem niaka na 
głow ie w łasnego dziecka. -

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
S a n o k  19 marca. Targi na bydło f oboo«  w naszych miaslecz- 

k ic h , zac*yn*Ja| sie ożyw iać, i e^oC ceny w°łów  roboczych nie 
wiele się podniosły, wszelako n* kupująoyc i nie brakuje, bo dla 
braku pasty przed zimą wielu g °aP , w T P °sp rzedsli, a te­
raz przy nadchodzącej wi, śnio kupi® •  ®w«"'"‘ 'J ; najwięcej śre­
dniej jakości woły się biorą. Kon|e . 0 '®J rasy Jako też robo-
oze, zawsze pokup i cenę moją. VV P|el w** J połowie lutego mie­
liśmy wiosnę i w równiejszych oz£”cl*c oa»*ego obwodu, zaczęto 
robić uprawki pod zasiewy wiośnian®> a nawet w paru miejscach 
posiano po kilka korcy pszenicy 1%'% ?° ute6® spadł śoieg tak
duży, jakiego przez o łą  zimę nie ł . ? ’ . 0 wyżej ćwierć łokcia, 
a nawet i kilkoma mrozami posS0*70IC S,S na wiatrach
prawie przez całą  zimę nam nie *byw* °- kiedy te podania
piszę, góry nasze okryte śniegiem, * '*  r P nocny nie tak prędko
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nam robi nadzieję wiosny. W  górnćj części naszego obwodu brak 
żywności między ludem wiejskim Jest tak w ielk i, iż przeszło 
ozwarta częśc naszych górniaków i ziarnka zboża do siewu nie 
mają, co za okropna przyszłość! Połtżenie szlachcica górskiego 
Jest bardzo a bardzo krytyczne, i pokładamy tylko Jed, ną nadzieję 
w ind mnizueyą, która nasz byt poratować może. Ceny zboża są 
następujące: korzec żyta 20 złr. 24 kr., korzeo pszenicy tak ozi­
mej jako i Jarej 24 z łr ., tak Jedna jak druga Jest po zukiwaną, 
korzec Jęczmienia złr 16, owsa pięknego zdatnego do siewu ko­
rzec 10 złr., grochu 23 , bobu 2 ( ,  kartofli 8 złr ., wszystko w. w. 
Garniec okowity z łr . 3 kr. 13, na teraz prawie żadnego kupca 
niema.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kurta telcgraflcane % dnia 2 4  marca. Metaliki 5 -o ioc. 

94%- — Metaliki 4% -proo. 8 5 '/,. — Metaliki 4-proo. 76. — 
3-proo. % 1830 r. 37 ',/ -  2%-proo. 48. — t-proo. 19'/,. 
z oiągn. z 4830 r. SAO, 303% . _  Augsburg 109%. _  Londyn
? , *r\  ^9 /J- •'•ryż 130. — Akcye Punkowo 1423.— Akcve
kolei żel. półn. Kerdyn. 2345. — Pożyczka a r. 1831 lit. A 97% .. 
B. I l6 ' /a. — Ont-Donau DarapOch. 770.

K uro k rn k o w a k l 21go marca Banknoty austryae. żądają 93'/ 
płacą 93. — PrusM kurant ż. 102'/,, pł. 102.— liuble srebrem
nowe ż. 100 '/* pł. 100.— Cwane, giery nowe ż. 104% pł. 104._
Cwauoygiery stare ż. 103'/, pł. 103.— Imperyały ż. 34 9, pł. 
3 t  6. — Dukaty austryaekie i holenderskie ż. 19 12, p ł. 19 9. 
20frankewe ż. 33 6, pł. 33 —. — Listy Zastawne polskie żądają 
• 01% pł. 101% ,— Listy Zastawne galio. ż. 92 % pł. 92.

K u rs lw o w s k i  z dnia 21go marca Dukat holond. 3 złr. 3 kr. 
Dukat ces. 6 złr. 10 kr. — Półimpcryał ros. 8 z łr . 38 kr. — 
Rubel ros. 1 złr. 4 4 'I, kr.— Talar praski 1 z łr . 36 kr. — Polak 
kurant i pięciozłotówka 1 złr. 18 kr.— Kura listów sast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 91 
złr. 20 kr. w m. k. — Sprzedano 100 po — złr. — k r .— Da­
wano za 100 z łr. — kr. — — Żądano złr. — kr. —.

K u rs w ie d e ń s k i z dnia 22go m arca.— Mctalilv 9 3 '/ , .— Nowa
pożyoaka. 85. — A key o Barku wied. 1 3 9 7 .— A key o kolei żel. 
ani. 2 31% .— Agio od złota 15'/,, od srebra 10'/,.

K urs w r o c ła w s k i z dnia 23 marca. Banknoty austryaek. ! 2 '% , d. 
Banknoty polskio 97’/ , ,  d - -  Listy zastawne polskie dawne i 
nowa 98'/, ż. — Listy zastawne posnań. 4% 105'/, 4 ., dto 
3J% 98% ż. — Bolej Krak.-górno-azląs. 92'/, ż.

finseraty.
Dnia 22 b. m. i r. w łasicnkai h dolnych, nu plantacjach, ta -

pomniuną została podN. i .  Matka Boska
srebrna na czarnym jedwabnym sznureczku; jci«:li kto z osób k^- 
pi^cych się pod tym ie Numerem, znalazł te Matkę Boskij, upra- 
sEim najpokorniej, ażeby te , jakkolwiek mała c e n |, lecz u mnie 
jako po utraconej matce, wielką wartość maj^ciy pom łątkę, był ła ­
skaw złożyć w bierze Redakcyi Ctasu. (2 7 2 -1 -3 )  L. G.

(2 5 0 ) D la życzących sobie m ieć z pierw szćj ręk i ( 4 - 6 )

Spirytus czysty i natural-
ny la ło io o y  Jeat z gorzelni i d o Btylatorni we wsi UJeżdzie z tn-
tejszrgo okręgu -  skład i sprzedaż takowego w Krakowie w Rvnku 
pod L. 339 po cenach następujących: 

za garniec czystego spirytusu na 90" Tralesa z ł. 10 gr, 15
„ prawdtiwego żytniego 90° „ 12 ’ —
„ stolarskiego do politury 91° „ 1 0  ” —
» o k o w it y ........................8 j* „ „ 7 ” 15

raniej od 2 garncy »ię nie sprzedaje — biorącym więcćj nad 5 garncy 
daje się rabat, Dla dogodnoś.-.i biorących s, irytu,y te , mo­
żna dostać we flaszach z grubego szkła  garncowych pieczętowa­
nych, za flaszę płaci się oddzielnie gr. 24. — Bliższa wiad’omośó 
w tejże kamionicy w aptece pod koroną.

Ner 41, 42 i 43 
w Gm. VII. Pia­
sek w raz z ogro­

dem Ner 1 na Nowej-W si, jest ilo s p r z e d a n i a  hh n y d z l e r -  
i a w i e n l n  od Igo lipca r. b. — Wiadomość o warunkach i ce- 

ziąśó można od właściciela na gruncie. (274-1 3)

. W łaściciele loteryi. „ k t ó ,e j 'T ] u k n)ć donieśliśn y, na 
dobra Lun one , Suessc w Toskanii, postanowili z ogrom­

nej i ju . prawie całkiem zebranćj summy 5,100,000 lirów, zrobić 
znaczny podarunek na szkoły parafialne w Liwornie. Wiadomość 
ta pod„:osf. joszoze wyżdj współuczestnictwo w tejże loteryi Pu- 
bln znośei. Bilet każdy kosztuje tylko sześć lirów! już nie wiele
|Pirów '  400^000 r*!t* Z 3 U  w v*rvw".llJny ch ' I  I na I milion
n a  5 0  0 0 0  l i r ó w  . n  ‘ ’ " *  3  ° ’00 ()- ‘ n a  2(111000 h r ó w ,  2 0
k o v t  Id l n ! d  s ’ °  ” a  4 0 ’0 n 0  l i r 6 w  ! 2 0 0  n a  3 0 0 0  0,n-
Bait «  P: dr0klem . r' iJ''“ I-teryi I « t  W ręku bankierów
F r a n k f u r c i e  „ . T m " ' * ’ Tor,((Dia  w  R s y m i e - •(' “ 1<» i G o ld .m id t  w e• Miurcic nad Mcneroł (26*5-1-3)

(267) T E A T I ł I  (2)
w  Poniedziałek 28go maroa po raz drugi wielka opera G. Donizzeti

„ E W m E S T Ł  E§ m E A “
pani Reus Gaudelius z Muncheo (Lukreeya) — pan K. Bohrer 
z Hamburga pierwszv raz występujący, przedstawi rolę „Księcia 
Ferrary" — panna Kreissel (Mafeo Orsini).

We Wtorek d. 29go Abonament Ner 7. dramat (K. Biroh-Pfeifor) 
w 4rech aktach :

99Moc i poranek.44

Realność obszerna
aeli

nie p»v

Ostatnie wiadomości.

Depesza telegraficzna z Londynu 23  marca do­
nosi: Times pisze, że pułkownik B o s e  w Kon­
stantynopolu działając po stronie Porty, udzielone 
mu pełnomocn:ctwo przekroczył. Również flota 
admirała Dundasa wezwaniu jego nie była posłu­
szny, ale owszem oczekiwała rozkazów lorda Strat­
ford Redcliff. Rzyd angielski chwali to postępo­
wanie.

w  DRUKARNI czasu a n to n i  c * a p l iń * k i  Z&rzydzca Drakanii.


